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Pewnego dnia po lekcjach spostrzegłem, że Guz znalazł
sobie kolejną ofiarę – nowego ucznia w szkole. Najpierw
kazał mu oddać pieniądze, a potem popychał go i po -
szturchiwał.
– Zejdź mi z oczu, mały! I pamiętaj – żeby wejść do
szkoły, musisz przyjść tu i zapłacić mi pięć złotych 
za bilet wstępu, hi hi hi – zaśmiał się tym swoim
wstrętnym śmiechem. Odwrócił się do nas i wyjaśnił:
– Nowy musi wiedzieć, gdzie jest jego miejsce.

Kumple Guza jak zwykle zarechotali z aprobatą.


